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Zmiany w ustawie akademickiej
Posiedzenie komisji

Warszaws. — Na posiedzeniu se
nackiej  komisji  oświatowej,  p rz e
wodniczący sen. Zakrzewski,  powitał  
zaproszonych na komisję*, pr ezesa  
Akademji Umiejętności  prof. Kosta- 
neckiego i przewodniczącego kon
ferencji  rektorów prof. Kutrzebę,  
poczem zabrał  głos dla wypowiedze
nia opinji prof. Kostanecki.  Mówca 
s twierdził  na wstępie,  że us tawa o 
szkołach akademickich z 1920 roku 
działa dobrze. Obecny projek t  wpro
wadza zasadnicze zmiany, k ierując 
sie motywem,  że wymaga tego życie 
i Państwo: Otóż zdaniem prof. Ko-
s taneckiego życie nie wymaga by
najmniej  zasadniczej zmiany akade
mickiej.

W dalszym ciągu przemówienia 
prof. Kostanecki omówił art,  3 us ta
wy, ut rzymując,  że narusza on atmo
sferę  spokoju, pot rzebną dla pracy 
profesorów.  Uszczuplenie zakresu u 
prawnień i obowiązków senatu rów
nież Bapawa prof. Krstaneckiejro o- 
bawą. Proponowane zmiany w tej 
dziedzinie jego zdaniem nie zapew
niają harmonj i między szkołom i 1 
minis trem oświaty.

Co do kwestj i  młodzieży akade
mickiej  to prof. Kostanowski wypo
wiedział  opinję,  że zsżpgnywanie a- 
wantur  na uniwersyte tach j e s t  bar
dzo trudne,  ale śi odkami pelicyjne- 
mi nie da się ich zlikwidować.

Następnie zabrał  glos przewodni
czący konferencji rektorów,  profesor 
Kutrzeba,  który dowodził, że art.  3 
grozi poważnem niebezpieczeństwem 
dla profesorów, mimo oświadczenia 
minis tra ,  że nie będzie zmuszał p ro 
fesorów do przenoszenia  się. Ar ty 
kuł ten pozatem w zestawieniu z 
pragmatyką profesorską stawia pod 
znakiem zapytania przyszłość profe 
sorów — co jego zdaniem — wpły
nie na dopływ do szkół wyższych 
nowych sił naukowych.

Prof. Kutrzeba omówił nas tępnie 
kwest ję  młodzieży.

Postępowanie młodzieży — mówił 
on m. in. —  utrudni ło Dam s tano
wisko, gdyż dzieją się wybryki go
dne potępienia.  Zaszły przykre  wy
padki wobec profesorów, a także w 
stosunku do kolegów, które potępia
my. Dzisiejsza młodzież zmieniła się 
wporównamu do dawnej,  nie j e s t  
skłonna do współpracy.

Projekt  oddaje decyzję w spra
wach młodzieży w ręce minist ra.  
Minister  chce być j edyną władzą, 
ale i on nie zapobiegnie rozdźwię- 
kom. Profesorowie  pragną kierowsć 
młodzieżą, bo młodzież ma do nich 
zaufaDif. Dzień dzisiejszy j e s t  dla 
mówcy dniem dramatycznym,  nigdy 
bowiem nie myślał,  że jako polski 
profesor będzie musiał  zwalczać pro
jek ty  polskiego minist ra.  Myślimy 
innemi kategorjami,  a nie wierzymy 
w dobrą wole,

Po wypowiedzeniu opinji profeso
rów zabrał  głos referent  ustawy, 
seD. Rostworowski  (BB), k tóry  po 
obszernem uzasadnieniu projektu  
zgłosił  doń szereg poprawek. Do art.

oświatowej Senatu
I go sen. Rostworowski  proponuje 
poprawkę, by nietylko założenie,  
lecz i zwinięcie szkoły akademickiej  
wymagało aktu ustawodawczego do 
art.  3-go — by tworzenia nowych 
wydziałów oraz zwijanie i stniejących 
nas tępowało nie w dradze rozporzą
dzenia minist ra,  W. R. i O. P., lecz 
w drodze uchwały Rady Ministrów 
na wniosek minist ra oświaty,  po 
wysłuchaniu opinji,  albo na wniosek 
Senatu,  do art.  9-go — by rek tor  
był wybierany z pośród profesorów 
zwyczajnych tylko na okres  dwóch

Tokio — Wojska mandżurskie pro
wadzone pr/.ez gen. Czung Hai Penga 
zdobyły miasto Kaj-Lu, które j es t  
jednym z najważniejszych punktów 
s t ra tegicznych północno -wschodnie j  
części prowincji Dżehol.

Miasto zostało zbombardowano z 
samolotów, a atak piechoty był po 
pierany przez tanki.  Jednocześnie 
wojska japońskie zajęły miejscowości 
Czusz.a i CzjaDi. Około miejscowości 
Lupę 10,000 par tyzantów chińskich 
przeszło na s t ronę mandżurską.  Do
wódca, icb Wio*Lin ot rzyma s tano
wisko w armji mandżurskiej .

Według doniesień ze źródeł chiń
skich. podc?8S ost rzeliwania z samo
lotów Kaj-Lu i innych miejscowości 
zginęło wiele osób cywilnych.

Natychmias t wślad za oddziałami 
m a D ć ż u r s k i e m i  do Kaj Lu weszli J a 
pończycy.

P e k m  — Siły japońskie  posuwają 
sie energicznie naprzód, zmuszając 
Chińczyków do cofania się na nowe 
linje za Czao-Jaug.

Obie s t rony poniosły ciężkie st raty.
W ręce Japończyków ,wpadła kolej 

Nanking-Pei-Piao.
Według ostatecznych wiadomości 

Pei -Piao j e s t  już  zajęte przez wojska 
japońskie.  Silne oddziały japońskie 
oraz 5.000 żołnierzy mandżurskich 
wyjechało spiesznie z Szanghaj Kwan 
w kierunku Ling-Nan, gdzie toczą 
się obecnie zażar te  walki przy po
mocy aeroplanów.

Genewa — Urzędowe zawiadomie- 
D1e japońskie o wystąpieniu z Ligi 
Narodów oczekiwane j e s t  za 7 do 10 
dni po powzięciu ostatecznego posta
nowienia przez cesarza i r a d ę  koron
ną. Jak wiadomo dymisja członka 
Ligi  staje się faktem w dwa lata po 
uotyfikacji  zamiaru dymisji  pod wa
runkiem wypełnienia wsżystkich zo
bowiązań międzynarodowych łącznie 
z zobowiązaniami, wynikającemi z 
paktu Ligi. Japonja  będzie repr ez en 
towana na konferencji  tylko przez 
obserwatorów.

lat, do art.  1-go — organa bezpie
czeństwa mogły wkroczyć z własnej 
inicjatywy na teren  uczelni w wy
padkach nagłego niebezpieczeństwa,  
do art.  36-go — by profesorowie,  k tó
rym nie został  nadany ty tuł  prof. 
honorowego,  mogli za zgodą min. 
W. R. i O. P. za trzymać praw© w y 
kładania,

Nadto referent  proponuje skreś le
nie art .  43 mówiącego, że szkoły 
akademickie prowadzą pracę wycho
wawczą nad młodzieżą, m. in. w kie
rowanych przez siebie w bursach 
akademickich.

Po referacie sen. Rostworowskiego 
dalsze obrady odroczono do ponie
działku.

Paryż .  — Jacąes BaiDville w ys tę 
puję w ,,La L ib e r t e “ przeciwko po
s tanowieniom Ligi Narodów, której  
błąd j e s t  bardziej  poważny, aniżeli 
popełniony przez  Rosję w r. 1904. 
Jak s twierdza autor,  od całego sze
regu lat, St. Zjednoczone,  obawiając 
się Japonj i  pracują nad jej izolacją. 
Udało im się rozerwać sojusz angiel  
sko japoński, czego dokonały na kon
ferencji  w Waszyngtonie.  Lecz i o- 
becay rozwój wypadków leży w ich 
wyłącznym interesie.

P ie r r e  Bernus w ,,Journal des De- 
bat s“ zaznacza, że należy przedewszy 
s tkiem dążyć do tego,  żeby zatarg 
nie objął powoli całego Pacyfiku. 
Wielkiem niebezpieczeństwem przy
szłości j e s t  za targ  St. Zjednoczo
nych z Japonja.

Londyn. — Burza śnieżna, która 
szalała nad Anglją, w ciągu 24 godz. 
jest największą, jaką zanotowano w 
Anglji od 50 lat. Z całego kraju sy
gnalizują liczne nieszczęśliwe wy
padki.  W południowej Walji, gdzie 
burza przeszła ze szczególną siłą, 
panuje żywy niepokój o los 60 dzieci 
uczestników chóru dziecięcego, które 
wyjechały autobusem do miejsco
wości Wells i o których dotychczas 
brak wiadomości.  Prawdopoaobnem 
jest, że autobus uległ w drodze ka
tastrofie, o czem nie można było do 
nieść z powodu przerwania komuni
kacji telefonicznej i telegraficznej. 
W licznych miastach i wioskach 
utworzyły się zwały śniegu, które 
uniemożliwiają mieszkańcom wyjście 
z domów. Ekspre^s irlandzki przybył 
do Londynu z 14 godzinnem opóźnie
niem. Burza panowała również 
wzdłuż zachodnich wybrzeży Anglji. 
Liczne statki, które wyruszyły z por-

Hitler zdławi
próby oderwania Bawarji 

od Rzeszy
Berlin. — W Monachjum odbył się 

obchód powstania partji narodowo- 
socjalistycznej, w którym wzięli udział 
m. in. czołowi działacze narodowo- 
socjalistyczni z Hi tlerem na czele. 
Na uroczystość Drzybyło 15.000 sztur
mowców narodowo- socjalistycznych 
sprowadzonych z okolic Monachjum, 
który w zwartych formacjach ze 
sztandarami  i orkiestrami przedefilo
wali przed Hitlerem. Obchód wywo
łał  w mieście wielkie podniecenie.  
Policja zmobilizowała 700 fukcjonar- 
juszów dla utrzymania porządku. Par- 
tje opozycyjne zarządziły alarmowe 
pogotowie swych bojówek.

Hitler w dłuższem przemówieniu 
podkreślił, że wszelkie próby oder
wania Bawarji  od związku Rzeszy 
zostaną bezwzględnie zdławione. Nie 
chcę wojny z krajami związkowemi 
— oświadczył kanclerz — ale zazna
czam, że jako przedstawiciel  władzy 
państwowej potrafię z należytą ener
gią bronić jedności Rzeszy. c

Burmistrz Chicago 
w agonji

Miami. — Jeszcze  dwa dni temu 
lekarze byli przeświadczeni,  że uda 
im się utrzymać przy życiu ciężko 
rannego podczas zamachu na Roose- 
velta, burmist rza Chicago Czermaka.
Czermak jeszcze w czwartek czuł się 
dobrze,  interesował się swemi spra
wami urzędowemi.  W ciągu nocy 
jednak nastąpiło nieoczekiwanie po
gorszenie stanu zdrowia wskutek 
komplikacyj płucnych. Wezwano z 
Nowego Jorku dwu lekarzy specjali
stów. Stan choroby jest tak ciężki, 
że lada chwilę należy oczekiwać kata
strofy. Siły jego podtrzymują lekarze 
zastrzykami cukru i tlenu. c

tów w L verpoolu i Cardiffu, musiały 
z powrotem do nich zawinąć. Brak 
wiadomości z parowca, na którego 
pokładzie znajdowało się 12 człon
ków angielskiej ekipy piłki nożnej, 
udającej się na zawody sportowe do 
Dublina. Usiłowania nawiązania k on
taktu radiotelegraficznego z zaginio
nym statkiem pozostały bez skutku, c

Komitet trzech
dla spraw polstto-gdaństtich
Genewa. — Ukontynuował się tu 

komitet,  któremu przez wysokiego 
komisarza Ligi Narodów przekazany 
został  wniosek rządu polskiego w 
sprawie zmiany niektórych postanowień 
umowy warszawskiej z dnia 24 paź 
dziernika 1921 r.

Komitet  t rzech zbierze się przypu
szczalnie przy udziale wysokiego ko 
misarza Rostinga w ciągu ^kwietnia 
b. r. w Londynie. c

Wojna chińsko-japońska
Gwałtowna ofenzywa wojsk japońskich — 

Japonja definitywnie występuje z Ligi
ZATARG OB EJMIE CAŁY 

PACYFIK?

Burze Śnieżne nad Europą
Niebywała zamieć nad Anglją



2 D nia  28 lutegro 1933 rJ^u.
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Strajk na wyższych 
uczelniach

we Lwowie i Krakowie.
Lwów. —  Od czwartku we Lwo

wie t rwa s t rajk  ogólno - akademicki.  
Wykłady na wszystkich uczelniach 
zostały zawieszone.

Kraków. — Młodzież akademicka 
uniwersyte tu  krakowskiego na zgro
madzeniu proklamowała s t ra jk  gen e
ralny,  jako protes t  przeciwko us ta
wie akademickiej .

P ro re k to r  nrof. ks. Michalski za
wiesił  wykłady na dwa doi, t. j. do 
poniedziałku. Jednocześnie przesunię 
ty został termin wiecu akademic
kiego.

W piątek i sobotę młodzież aka
demicka demonstrowała na ulicach 
Krakowa, wobec czego zarządzono 
os tre pogotowie policji.

Poznań.  — Odbył się tu wiec w 
auli uniwersyteckiej ,  po przemówie
niu przyję to rezolucję,  zapowiadają
cą proklamowanie s trajku ogólno- 
akademickiego.

Kiedy zgromadzeni  akademicy wy
chodzili z uniwersyte tu ,  ujrzeli na 
latarni  wiszącą kukłę, k tórą  n a s t ęp 
nie spalono.

Warszawa.  — Na wyższych uczel
niach stolicy panuje zupełny spokój. 
W sobotę zwykle odbywa się mniej  
wykładów, to też ilość s tudentów na 
uczelniach j es t  mniejsza.

Na innych uczelniach młodzież 
żywo omawiała os tatnie wypadki,  o- 
raz wiadomości, nadchodzące z in
nych naszych środowisk akademic
kich. I

Przemysłowcy górnośląscy
obawiają się upaństwowienia 

Kopalń
Sosnowiec.— Według uporczywie o- 

b iegających wersyj,  wielki przemysł 
węglowy zmienił swe dotychczasowe 
s tanowisko w sprawie płac górniczych 
w obawie przed wywołaniem s t ra jku 
generalnego.

Związki górnicze zapowiadają na 
wypadek dalszego zaostrzenia się za
t a rg u  podjęcia akcji o upaństwowie
nie kopalń. Dla uniknięcia głoszenia 
t ego  rsdzaju  haseł noszą się przemy
słowcy z zamiarem cofnięcia wymó
wień dotychczasowej umowy zbioro
wej.

Pakt Małej Ententy
Buka re sz t .— Ministers two Spraw Za

granicznych ogłosiło pełny teks t  
paktu organizacyjnego Małej Euten- 
ty. P ak t  ten składa się ze wstępu i 
i 12 artykułów.

P ak t  przewiduje powołanie do ży
cia stałej rady państw Małej E n ten 
ty. Rada ta będzie kierującym orga
nem wspólnej polityki wszystkich 
t rzech państw. Uchwały muszą przez 
radę  być powzięte jednomyślnie.  Ra 
da zbierać się będzie conajmniej t rzy  
razy w roku, a mianowicie raz w 
stolicy jednego % 3 państw, dalsze 
dwa posiedzenia odbywać się będą 
w Genewie z okazji posiedzeń Ligi 
Narodów. Wszelkie umowy pol itycz
ne poszczególnych państw, jak rów
nież wszelkie konwencje gospodarcze 
mogące pociągnąć za sobą ważniej 
sze skutki polityczne, muszą odtąd 
uzyskać jednomyślną aprobatę Rady. 
Is tn iejące  t rakt a ty  poli tyczne winny 
być ujednostajnione.

Przy Radzie utworzony będzie do
radczy komite t  gospodarczy.

Po l i tyka  Małej En ten ty  toczyć się 
będzie w ścisłej godności z zasadami 
paktu Ligi  Narodów.

Trakta ty  sojusznicze pomiędzy po- 
szczególnemi  państwami Małej En- 
t e D t y  zostaną przedłużone na n ieo 
graniczony czas.

Czechosłowacja mistrzem Europy
w hoKeju na lodzie

Praga.  — Mecz hokejowy o mi
strzostwo Europy, rozegrany pomię
dzy Czechosłowacją i Austrją, zakoń
czył się sensacyjnym zwycięstwem 
gospodarzy 2:0.

Mecz w t rzech ©kresach regrla- 
minowych zakończył się wynikiem 
0:0, wcbec tego zarządzono 3 kolejne 
przedłużenia 10-minutowe.

Dwie minuty przed końcem osta
tniego przedłużenia wynik był 0:0.

Następnie Czesi uzyskują przypad- 
kówo 1 bramkę, a 15 sekund przed 
końcem gry — drugą bramkę. c

Krwawe wybory
w Niemczech

Berlin.  — Ouegdajsza ostatnia n ie
dziela kampanji  przedwyborczej za 
znaczyła się w całym szeregu miast

niemieckich aktami gwałtu i te ro ru  
politycznego.

W Essen rzucili komuniści g ra nat  
ręczny w grupę narodowych socjal i
stów. Eksplodujący g ra nat  zranił  
ciężko jedną osobę.

Również w Duisburgu doszło do 
starc ia między komunistami i naro
dowymi socjalistami.

W Duesseldorfie policja wykryła 
planowany przez komunistów przy
gotowany napad na przeciwników po
li tycznych. W związku z tera ar esz 
towano 36 komunistów.

Chwila bieżąca.
— Klub Prasy Zagranicznej w 

Warszawie wydaje dziś doroczne 
śniadanie na cześć ministra spraw za 
granicznych. Podczas śniadania wy
głosić ma przemówienie min. Beck 
oraz prezes Klubu.

— Konferencja polsko-niemiecka w 
sprawie opieki społecznej,  która mia
ła się rozpocząć w Berlinie 27 b. m. 
odłożona została 2e względów techni
cznych do drugiej połowy marca.

— Samoloty peruwiańskie zatopiły 
3 kanonierki kolumbijskie, poczem 
wywiązała się bitwa powietrzna z 
nadesłanymi na pomoc 12 samolo
tami kolumbijskiemi.

—  Angielska łódź podwodna H 33 
podczas ćwiczeń na kanale La Man
che, wpadła na minę i została uszko
dzona. Z t rudem wyratowały łódź 
znajdujące się w pobliżu okręty 
wojenne.

— Na zawodach hokejowych w 
Pradze,  mecz pomiędzy Niemcami a 
Szwajcarją skończył się wynikiem r e 
misowym 1:1. Polska z Węgrami 
również osiągnęła wynik nierozstrzy
gnięty 1:1 (0:0; 1:0; 0:1).

— „Iskra" donosi, że wiadomość 
podana przez „I. K. C " o zakończe
niu dochodzenia przeciw mordercom 
ś p. Hołówki nie odpowiada prawdzie

— Na Łotwie odkryto zupełnie 
przypadkowo świetnie zorganizowaną 
jaczejkę komunistyczną.  Władze do 
konały masowych aresztowań

— Berliński instytut seismograficz- 
ny zanotował trzęsienie ziemi w o d 
ległości 11.400 kim.

— Król Ttalji udekorował w Kairze 
orderem Anuncjaty nas tępcę t ronu 
Egiptu.

— Jak donosi „Diło” w Małopolsce 
ma w najbliższym czasie nastąpić 
otwarcie czwartej diecezji grecko
katolickiej. Siedzibą biskupa ma 
być Krynica. . c

K R O N I K A
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Nocne dyżury aptek
W  nocy  z dnia 27 na  28 bm.  o t w ar te  

będą  na s t ępu ją ce  apteki:
p. W a lo c h a  III Aleja  Nr. 50 
p. P ieńkow sk ie go  i Re te r sk ieg o ,  ulica 

Narutowicza Nr 44.
»

W  nocy  z dnia 28 na  1 b. m. o tw ar t e  
będą  nas tępu jące  apteki :

p. Pon iko ws k ieg o  I Aleja 14 
p. Les ińskiego  ulica W i e lu ń s k a  46

Z reonrtuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w no cy “ — Ri t tne ra
Kino „Gdeon".

„Raj ski  ptak"
Kino „Nowości".

„B ra t e r s tw o  l u d ó w 11 
i „Djabbca  z T r i po l ; s u“

Kino „Grand".
„Mata H a r i “.

Kino „Oaza".
„W ie lka  a t rakcja w  cyrku"

Kino „Muza".
„P ieśń  o a t a m a n ie “

— Sprawozdawcze zebranie LO
PP. Komitet  Ponia towy Ligi Obro 
ny Powiet rznej  i Przeciwgazowej  w 
Częstochowie podaje tą drogą do wia
domości, że dnia 12 marca o godz. 
13 ej w I-azym terminie  i tegoż dnia 
o godz. 13,30 w ILgim terminie,  na 
podstawie art.  19 § Sta tutu odbę
dzie się zwyczajne sprawozdawcze 
ogólne zgromadzenie Komitetu LOPP,  
w lokalu Komitetu ('Aleia 26).
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r n h t  i m  s a i u w a y
-........  POWIEŚĆ.
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Okna willi były odsłonięte 
i przy fasadzie wznosiło się 
rusztowanie, na którem p raco 
wali dekoratorzy

— Stąd widać willę dosko
nale — rzek ła  do siebie Ga- 
bri — a przeż dobrą lornetkę 
będę mogła obserwować wszyst
ko, co tam się dziać będzie. 
Zresztą bardzo łatwo będzie 
można naw et porozumiewać 
się z Juljuszem za pomocą 
znaków umówionych. Chodzi 
więc tylko o to, by znaleźć j a 
ki dom do w ynajęcia nad brze
giem rzeki.

W zdłuż brzegu ciągnął się 
szereg domków ładnych, u k ry 
tych w zieloności.

— Ach, pani, j a k  tu ładnie! 
zaw ołała Marjetta-

— W łaśnie tutaj będziemy 
szukały.

— Możeby pierwej zamówiła 
pani śniadanie... W ątpię, by 
restauratorzy tutejsi w ciągu

tygodnia zaopatrzeni byli w 
produkty...

— Ryby i króliki znajdzie
my w każdym razie — odrze
kła, śmiejąc się Gabri.

— Może i tego naw et tu 
niema.

— W ięc ponieważ tak  oba
wiasz się głodu, zajmij się 
śniadaniem i gdy zamówisz, 
przyjdź do mnie.

— Dobrze; odszukam panią 
łatwo — odrzekła i zwróciła 
się na lewo, gdy tymczasem 
Gabrjela udała się w k ierunku 
przeciwnym, przyglądając się 
willom.

W szystkie były zajęte^
Gabrjela zaczęła obawiać się 

niepowodzenia, gdy wtem 
spostrzegła wychodzącego z 
małego domku ogrodnika z t a 
bliczką w ręk u  i drabinką. 
Człowiek ten oparł drabinkę o 
słup bramy wiodącej do ogro
du, w yjął z kieszeni parę 
gwoździ i przybił tabliczkę do 
słupa. Gabrjela machinalnie za

trzym ała  się i podniosła oczy. 
Na tabliczce widniał napis: 
„Dom umeblowany, z ogrodem 
do w ynajęcia  lub sprzedania.

— Czy dom ten może być 
w ynajęty  zaraz? — zapytała.

— Tak, pani.
— Czy meble są dostateczne?
— Dostateczne i bardzo pięk

ne. Dem ten najm ow any nie 
był, gdyż latem  mieszkał w 
nim sam właściciel, ale ponie
waż wyjechał teraz w podróż 
daleką i nie wie, kiedy pow ró
ci, postanowił więc sprzedać 
go lub wynająć. A pani chciała
by kupić?

— Nie, ale raożebym najęła...
— W ięc  może pani obejrzy?
— Dobrze.
W  tej chwili nadeszła Mar

jetta .
— Znalazłaś co? — zapytała 

Gabrjela.
■— Znalazłam bardzo czy

ściutką restaurację  i zamówi
łam  kotlety, rybę smażoną, k a 
wę, sałatę, ser, owoce, a do 
polania tego wszystkiego, j t k  
zapewnia gospodyni, wcale n ie
złe wino białe. W szystko to 
będzie gotowe na  południe.

— Dobrze, a teraz obejrzy

my domek — odrzekła Gabri 
i w eszła do ogrodu.

Ogród bardzo dobrze utrzy
many, otaczał dom i rozciągał 
się aż do rzeki. Na prawo 
znajdowało się mieszkanie o- 
grodnika, na lewo stajenka i 
remiza. Pokoje na parterze i 
na  piętrze, umeblowane były 
elegancko, z okien odkryw ał 
się widok na wyspę na rzece 
Marnie i na wille w Chenne- 
yieres.

— A rzeczywiście m ieszkan
ko dość ładne — zauważyła 
Gabrjela.

— Nieprawdaż pani? I do 
tego ze wszystkiemi sprzętami 
bielizną stołowę i różnemi 
drobnemi przedmiotami, gdyż 
mam rozkaz pozostawić to 
wszystko na miejscu.

Gabrjela spostrzegła leżącą 
na  stoliku lornetkę teatralną.

— I lornetka jest  naw et — 
zauważyła, śmiejąc się.

— Jest.
Gabri podeszła do okna, 

przyłożyła lornetkę do oczu i 
rozglądała się po willach, po
łożonych nad rzeką.

d. c. n.
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We wtorek, dnia 28-go lutego 1933 roku, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś. t  p.

Edwarda Ostrowskiego
odbędzie się

Nabożeństwo Żałobne
w kościele św. Jakuba ó godz. 8-ej rano, 
na które zaprasza rodzinę i życzliwych 
pamięci zmarłego — Żona i dzieci.

— Częstochowskie Kolo Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego.
W ub. niedzielą odbyło się pierwsze 
zebranie organizacyjne nowopowsta
łego Częstochowskiego Koła Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego.  Po 
uskutecznieniu zapisów licznie przy
byłych miłośników gór i nart,  p rzys tą
piono do wyboru zarządu, w wyniku 
których wybrano p.p: dyrektora  gimm. 
związlr. Niemca — prezesem,  dr. Ja- 
ronia— yiceprezesem,  Dąbrowskiego— 
sekre tarzem.  Następnie omówiono 
plan kilku wycieczek w Tatry  i Be
skidy. Sekre tar ja t  częstochowskiego 
koła mieści się w ,,Bazarze Artys ty- 
cznym“ p. Dąbrowskiego przy ul. 
Aleja Wolności 2. t

— Autobusy miejskie do Kono
pisk. Dyrekcja przedsiębiors twa ^Au
tobusy Miejskie“  po uruchomieniu 
linii Częstochowa — Janów, w poro
zumieniu ze starostwem,  uruchomiło 
obecnie nową l inję Częstochowa — 
Konopiska. Autobusy odchodzą z 
dworca autobusowego Zamiejskiego  
t rzy  razy dzienuie,  o godz: 6 30 rano, 
14-ej i 19-ej. t

— „Sledz“ w Kolegjum Kupiec- 
kiem. Kolegjum absolwentów szko
ły handlowej Stowarzyszenia Kupców 
polskich w Częstochowie organizuje 
dla swych członków i wprowadzo
nych gości wieczorek towarzyski  z 
tańcami pod nazwą , ,Sledź“ . Wstęp 
wolny mają wszyscy absolwenci Szko 
ly  Handlowej  oraz wprowadzone 
przez nich panie. Opłata tylko za 
szatnię w wysokości 99 groszy od 
osoby.

, ,Sledź“ kupiecki odbędzie się we 
wtorek,  28 bm. punktualnie o godz. 
20 w lokalu Stow. Kupców Polskich 
(Aleja 24)

— Ogólne zebranie T-wa Cy
klistów, W dniu 12 marca r, b. o 
godzinie 10-ej rano w lokalu Związ
ku Majst rów Fabrycznych (Naruto
wicza 5) odbędzie się ogólne roczne 
zebranie Częstochowskiego Towa
rzys twa Cyklistów i Motocyklistów 
z nas tępującym porządkiem dz ien 
nym: zagajenie,  wybór prezydjum, 
odczytanie protokułu z ostatnieg© 
ogólnego zebrania,  sprawozdanie o- 
gólno-kaaowe, komisji rewizyjnej  i 
zatwierdzenie sprawozdania,  wybór 
zarządu i komisji rewizyjnej i wol
ne wnioski. W razie nieprzybycia 
odpowiedniej ilości członków zebra
nie odbędzie się w II terminie tegoż 
dnia i w tymże lokalu o godzinie 
10.20 i będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych człon- 
kóv/.

— Zalegle em erytury należy 
podjąć do 15 marca. Jak s.ę do
wiadujemy, w urzędach pocztowych i 
innych instytucjach państwowych,  
wypłacających zaopatrzeni* em ery
talne, wdowie i dary z łaski zalega
j ą  znaczne kwoty dotąd nie podję
tych sum, których, adresaci albo są 
nieznani z miejsca pobytu, albo z in
nego powodu niejednokrotnie nawet 
od kilku mies ięcy przyznanych im 
wypłat  nie podjęli.

W myśl obowiązujących przepisów 
rachuukowo-skarbowych ze względu 
na kończący się z dniem 31 marca 
b. r. rok administracyjny,  wszystkie 
takie kwoty nie p d jęte do dnia 15 
marca br. muszą być odesłane do od- 
nośnych kas skarbowych,  względnie 
urzędów centralnych,  a ich odzyska
nie połączone będzie w przyszłeści 
ze zn&cznemi ut rudnieniami . W in
teres ie  zatem wszystkich tego ro 
dzaju wdów i emerytów leży bez
zwłoczne zgłoszenie się w odnośnym 
urzędzie i podjęcie sa leżnej  kwoty.

— Groźna szajba włamywaczy 
pod kluczem. Onegdsj donosiliśmy 
o znacznej kradzieży,  dokonanej  w 
mieszkaniu pas ła Cardiniego,  podczas 
jego nieobecności.  Łupem złodziei 
padła wówczas garderoba męska w a r 
tości ponad 6.00 zł. Jednocześnie 
częstochowski wydział  śledczy ot rzy 
mał szereg poufnych informacyj,  co 
do osobników podejrzanych o kradzież 
Na podstawie pewnych danych, usta
lonych w porozumieniu z wydziałem 
śledczym w Radomsku i Piotrkowie,  
tutejsży wydział śledczy aresztował:  
Tadeusza Żalejąkiego i Alfreda Za-

lejskiege,  obu z Częstochowy; W a
cława Jarosza  z Radomska; Franciszka  
Kowalskiego z Piot rkowa  i dwóch 
paserów: Szaję Lewkowicza z P io t r 
kowa i Haskla Abramowicza z K a
mińska. Obecnie policja prowadzi 
dochodzenie w kierunku ustalenia 
ilości kradzieży i miejsca zbytu to 
waru pochodzącego z kradzieży.  t

— Zamach samobójczy. Wczoraj 
o godzinie 23 w mieszkaniu rodzi 
ców targnęła  się na  własne życie 
24-letnia Leokadja W., połykając 
większą ilość pastylek t ruj jących 
yermemon.  Na miejsce wypadku 
przybyło pogotowie.  Natychmias t  za
rządził,  przybyły z pogotowiem le
karz, dr. Szykier pompowanie żołąd
ka, poczerń pacjentkę pozostawiono 
na kuracji  w domu. Życiu jej  nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo.

Powodem desperackiego czynu by
ły n ieporozumienia rodzinne.  r

— Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Dziś o godzinie 5.15 rano 
wydarzył się w fabryce „Częstocho- 
wianka* nieszczęśliwy wypadek. Oto 
jeden z robotników kotłowni 40 letni 
Stanisław Spychała,  zam. na Dębiu, 
ul. Dębowa 10, uległ przy pracy zła
maniu nogi. Pogotowie odwiozło 
nieszczęśliwego do szpitala w g m a 
chu Kasy Chorych.  r

Tragiczny zamach samobójczy
13 letniego chłopca

„Miasto samobójców” —  taką naz
wę obecnie nosi Częstochowa.  Czy 
na Pomorzu,  czy w głuchych i za 
padłych osiedlach na Polesiu, czy 
wreszcie hen pod samą granicą ł o 
tewską, czy na okopach św. Trójcy, 
skąd rozciąga się przepiękny widok 
na Dniestr i Rumunję — jeśli ktoś 
mówi o „mieście samobójców” każ
dy odrazu wie, że chodzi o Częs to
chowę. Trudno. Trzeba się z tern 
pogodzić, boć przecież taką reklamę 
zawdzięczamy popularnemu „Tajne
mu detektywowi”. Poniekąd nazwa 
ta jest usprawiedliwiona, bo  nim 
upłynie tydzień— bezwarunkowo m u
szą być dwa samobójstwa.

Dotyczczas samobójcy rekrutowali 
się z ludzi starszych, pozbawionych 
środków do życia, nieuleczalnie cho
rych; z młodych dziewcząt,  przeważ
nie natury romantycznej jak: drobna
sprzeczka z narzeczonym, zbytnia 
egzaltacja spowodowana ruchami  ks ię
życa, raptowna ucieczka narzeczone
go w przeddzień ślubu i in. Nikt 
jednak nie spodziewał się, by fala 
samobójstw porwała w swój zdra 
dziecki wir młode życia — wscho
dzące słońce. A jednak... Wczoraj 
rano o godz. 7 30 na Ostatnim Groszu 
niedaleko ul. Spadzistej,  pod koła 
nadjeżdżającego pociągu osobowego 
rzucił się 13-letni Mikołaj Stańko. 
Żelazny potwór w okamgnieniu po
targał wątłe ciało nieszczęsnego 
chłopczyny. Łoskot pociągu zagłu
szył ostatni przedśmiert łny okrzyk 
rozpaczy ofiary anormalnych warun
ków życiowych epoki powojennej i 
krzyk grozy pasażerów. Po zatrzy
maniu pociąga na torze kolejowym 
znaleziono poszarpane na kilka części 
zwłoki dzieciaka. Po ustaleniu toż
samości,  okazało się, że Stańko miał 
sprzeczkę w domu rodzicielskim i 
napomnienie ojcowskie tak sobie 
wziął do serca, że popchnęły go ©ne 
w objęcia śmierci.  c

— Ogólne zebranie sióstr rezer
wy P. C. K. Zarząd Zrzeszenia- 
Sióst r Rezerwy Pog. San. P.C.K. w 
Częstochowie, zawiadamia siostry 
że we wtorek 28 lutego 1933 r. o 
godz. 1 9 t e j  w lokalu oddziału żeń- 
skiego Związku Strzeckiego fll-ga 
Aleja 37 II piętro) odbędzie sie ogól
ne zebranie sióstr rezerwy P.C.K.

Z uwagi na ważność spraw, obec 
ność wszystkich sióstr obowiąz
kowa. c

Tragiczny epilog libacji
W sobotę p ó Ź D y m  wieczorem, przy 

ul. Narutowicza 37 odbywała się 
w pewnym mieszkaniu wesoła l ibacja 
Gdy już wszystkim mocno kurzyło 
się z czupryn doszło do bójki.

Do walki wmieszał się Lewański.  
Po chwili jeden z uczestników s tuk
nął młotem starego Lewańskiego w 
głowę tak mocno, że ten zwalił się 
na ziemie z pęknię tą  czaszką. Córka 
Lewańskiego st rac iła w bójce t rzy  
zęby Frane k  Boreiuch zaś dostał 
kilka ran cięty3h nożem. Przybyłe  
pogotowie ra tunkowe,  opatrzyło ran- 
nyeh, a ciężko rannych przewiozło 
do szpitala.  Policja aresztowała 
dwuch osobników, którzy brali udział 
w bijatyce.  c

Kronika Radomszczańska
(r) Echa demonstracji bezro

botnych w Radomsku Jak już do
nosiliśmy w jednym z poprzednich 
numerów naszego pisma, robotnicy, 
pozostający bez pracy oraz grupa 
wieśniaków urządziła pochód demon
s tracyjny,  który zlikwidowała policja- 
W związku z tem aresztowano sze
reg  osób, m. in. Michała Tobiasza, 
Szymona Rozencweiga,  Jana  Matusz
czyka i Ignacego Zbroję za wznosze
nie okrzyków antypaństwowych oraz 
za spowodowanie całego zajścia.

(r)  Zamach samobójczy. Roze. 
szły sie no Radomsku pogłncik’,

jedna z wysokopostawionych osobi
stości m. Radomska, zamieszana w 
znaną aferę erotyczną,  usiłowała po
pełnić samobójstwo. Despera ta  w sta- 
nie groźnym miano przewieźć do 
szpi tala św. Aleksandra w Radom 
sku.

(r) Skandaliczne zachowanie się 
urzędniczki na poczcie. Do r e 
dakcji naszego pisma zgłosił  się w 
d iu 25 b, m. p. Ferdynand May, 
Słowak, odbywający na rowerze  po 
dróż naokoło świata i żalił się na 
zachowanie się jednej  z urzędniczek 
poczty. Gdy w dniu 23 b. m. o g o 
dzinie 10 rano zwrócił się p. F e r d y 
nand May do kiecka i poprosił  o ł ist  
pos te- res tante  na swoje nazwisko., 
urzędniczka,  zajęta czytaniem jakiejś 
książki, odpowiedziała nagabującemu 
j ą  Słowakowi w tak niegrzeczny 
spo3ób, że ten poproatu zdębiał.  Nie 
ustąpił  jednak i wylegi tymowawszy 
się paazpotern zagranicznym jeszcze 
raz zażądał swej korespondencj i .  
Wówczas urzędniczka raczyła spraw 
dzić w tece i oświadczyła mu, że 
listu żadnego niema. Pan May. jak  
sam twierdzi doznawał dotychczas w 
Polsce dużo serdecznej  gościnności 
& nawet  i pomocy. Szczególnie mile 
wspomiua uprzejmość naszej policji, 
to też n ie takt  urzędniczki sprawił  
na nim bardzo przykre wrażenie.

Niewątpliwie powyższy incydent 
powstał  wskutek niezrozumienia przez 
urzędniczkę mowy Słowaka, różnią
cej się od naszej,  a chyba nie ze 
złej woli w s tosunku do in teresanta  
obcokrajowca. r

(r) Dalsze szczegóły akcji Ko
munistycznej w Radomsku. W
związku z podaną przez nas notatką 
o ujęciu sprawców rozpl&katowywa- 
nia odezw o treści antypaństwowej  
w Radomsku w dniu 21 b. m. dowia
dujemy się, że władze dokonały licz
nych. aresztowań.  M. in , jak donosi
liśmy, osadzono w areszcie śledczym 
Jos a Goldszteina, Sziamę Epszteina,  
Abrama Klioa, Moszka Pozmantera ,  
Marjana B Jakiego,  Mirlę Kaufma- 
nównę.

Po przeprowadzeniu wstępnego do
chodzenia decyzją sędziego śledcze
go, odstawiono wszystkich aresz to
wanych do więzienia w Piotrkowie.  
Zat rzymanych zaś, Lud wika Stankow- 
skiego i Romana Jareckiego wypusz
czono na wolność z zastosowaniem 
dozoru policyjnego. Narzeczona jed 
nego z urzędników magist ratu,  a resz
towaną w czasie zajść po wylegi ty
mowaniu się natychmias t  uwolniono, 
gdyż jedynie dziwnym zbiegiem oko
liczności, wychodząc od krawcowej,  
znalazła się ona między uciekający
mi komunistami.  Aresztowana Mirla 
Kaufmanówna j es t  uczeuicą ósmej 
klasy gimnazjum koedukacyjnego p.
Wpi *• trjuibówn v.

Nowoo fwor zon y  
Zakład Krawiecki ubiorów męsK.i okryć damskich

L u d w ik a  B a rtn ik a
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr 8.

W y k o n u j e  za m ów ie n ia  tanio,  szybko  i sol idnie.  — Naj
ś w ie ższ y  krój .  — Najnowsze  żurna le .  — Obfi ta kolekcja 

m a te r j a łó w  bielskich.

(5)

Dlaczego tylko w ..Ziomiańskisj” ?
Bo tu spędz isz  weso ło  czas a p rzy te m dostaniesz  najlepsze 

ciastka i pączki, zn an e  z tego w  całej okolicy — herbatę, smaczną 
kawę i t. p. Ws tąp ,  a p r ze ko n as z  się.  Od godz.  6 w i e c z o r e m  trio 
m u z y c z n e  pod  ba tu tą  p. J a łowieckiego.  Miłe RENDES-VOUS.

Częstochowa, II Aleja 28.
— Telefon Nr 72. —

—  . . —

V /  N in ie j s z em  zaw iad am ia m Sz,  Panie ,  że  z dn iem 1 lutego b. r.,
s p r o w a d z i ł e m  do swego  zakładu,  na j l e ps ze j  kons t rukcj i  światowej  
s ławy ap a ra t  do t r w a ł e j  ondulacj i  Pad,  f i rmy ,,NARSi“ .

^  Aparat, 5f fil J& gffi14 zapewnia bezpieczeństwo
S j  i trw ałość ondulacji.

Zakład mój  za op a t rzo ny  j e s t  we  w szys tk ie  n o w o cz es n e  apa -  
r a ty  e l ek t ryczne .  „NAM11 zadawaln ia  n a j w y b r e d n ie j s z ą  kl ientelę.

^  Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han-
<̂5 k aw Ze Lwowa. Robi  Manicure po ce na ch  p r z y s t ę p n y c h

# N. Nowicki
(13 13) , _____  Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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Z KRAJU,
Uwiedziony młodzian

i leHKomyślna narzeczona.
( - )  W poczekalni kolejek dojaz

dowych na Bałuckim Rynku w Łodzi 
jakiś  młody człowiek wypił zawar
tość małej flaszeczki i jęcząc osunął 
się na ziemię.

WezwaDo lekarza pogotowia,  k tó
ry ^stwierdził, iż desperat ,  23 - letni 
Mojsze Tabak, usiłował ot ruć się j o 
dyną.

Po udzieleniu desperatowi  pomo
cy, lekarz  pozostawił  go na miej-

u.
Jak się okazało ;— podłoże despe

rackiego czynu Tabaka było natury  
erotycznej .  Mianowicie łatwowierny 
Tabak zawarł  Diedawno znajomość z 
jakąś  dziewczyną, której  obiec&ł mał
żeństwo i w dowód uczciwości swo
ich zamysłów kupił dla narzeczonej 
mieszkanie,  k tóre  również umeblo
wał, co pcchłonęło wszystkie osz
czędności naiwnego młodzieńca, a 
nawet  spowodowało jego zadłużenie 
s i ę .

Tymczasem kiedy zjawił się oneg- 
daj w mieszkaniu narzeczonej  — ta 
kazała mu się wynieść, a w miesz
kaniu znajdował się już jakiś męż
czyzna, prawdopodobnie drugi n a r z e 
czony.

Rozgoryczony młodzieniec przez 
całą noc gorzko rozpaczał,  a w dniu 
wczorajszym po otwarciu aptek zao
pat rzył  się w jodynę i usiłował się 
nią otruć.

Pol ic ja  zainteresowała się osobą 
„miłej" narzeczonej .  1

Pasażer wyrzucony
z biegnącego pociągu.

( —) Sąd okręgowy w Warszawie 
rozpat rywał  sprawę robotnika Wła
dysława Olszewskiego, oskarżonego 
o to, źe wespół z dwoma jakiemiś 
osobnikami wyrzucił  z biegnącego 
pociągu, urzędnika p. Wacława L izu 
ta, k tóry  doznał pęknięcia czaszki 
spowodowanego przez uderzenie o 
kamień, co wywołało zupełny zanik 
pamięci.

Wypadek ten miał przebieg n a s t ę 
pujący:

W przedziale pociągu podmiejskie
go, idącego w s t ronę Sulejówka, je 
chała urzędniczka Marja Grajnerowa,  
Daprzeciw niej zajął miejsce p. Lizut.  
Na chwilę przed odejściem pociągu; 
do przedziału weszło trzech męż
czyzn, którzy nie licząc się zupełnie 
obecnością w przedzialę kobiety, 
poczęli prowadzić głośno ordynarną 
rozmowę.

P. Lizut  zareagował  na to. Wów
czas owi trzej  mężczyźni  wyrzucili 
go z będącego w biegu już  pociągu. 
Pani  Grajnerowa,  k tóra  była mimo
wolną sprawczynią zajścia, wszczęła 
alarm, na k tóry z sąs iedniego prze
działu przybiegł  urzędnik Fel iks  Ka
miński i chciał za trzymać pociąg. — 
Awanturnicy poturbowali  również i 
jego,  poczem ulotnili  się na stacji w 
Rembertowie.

P. Lizuta znaleziono nieprzytom
nego z wielką raną  w głowie.  Napa-

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
RENOMA” =9 9 ‘

« v ł .  U S a p j a t a  Ż a k o w s k i
Częstochowa, Aleja 21, tel.  448

PRZYJMUJE:  Ogłoszen ia  do ws zys tk ich  p ism k ra j ow yc h  i zagran icznych ,
POLECA:  Dzienniki  i cza sop i sma  k r a jo w e  i zagran ic zne
S PRZ ED AJ E.  W y r o b y  ty ton iowe,  papierosy ,  oraz znaczki s t e mp low e ,  pocz-dfiA 

towe ,  w e k s l e  i t. p. (53) i
I KALENDARZE NA ROK 1933. OBS ŁU G A  SZYBKA I S O L I D N A ®
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G O S P O D A  L U D O W A
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w podwórzu)

Wydaje:  1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy
2) Zupa z chlebem 30 groszy
3) Dania gorące 50 groszy
4) Szklanka herbaty  lub piwa 20 g ro s z y

Go spoda  lud ow a  ma na celu przyjśc ie  z pomoc ą  mnie j  zam oż ny m w a r 
s tw o m  ludności ,  k t ó r e  w  tych c i ężk ich  czasach borykan ia  się z t r u d n em i  
w ar u nk am i  bytu zm us zo ne  są k os z t em  zd ro w ia  czynić oszczędności  b u d ż e 
to w e .

Kuchnia ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  d ług o le tn i eg o  ku ch m is t rza  i w sp ó ł w ła śc i 
ciela b. r es tauracj i  „Polonia" p. Czes ł awa  Matusiaka.  (2)

Gospoda otwar ta  od godz. 7 rano do 28, bez przerwy.

s in ików  Bie rdołano ująć. W wyniku 
jednak dochodzenia policyjnego, za
t rzymano Władysława Olszewskiego,  
który podczas konfrontacji  został  po
znany przez Grajnerową i Kamiń- 
skiego.

Olszewski do winy się nie p rz y
znał,  twierdząc,  że p. Lizut  sam wi
docznie wypadł z pociągu, siedział bo
wiem na stopn:'u wagonu i był n ie
trzeźwy.

Na rozprawie sądowej,  główni 
świadkowie zajścia, p. Grajnerowa i 
Kamiński nie mogli stwierdzić def i
nitywnie, czy oskarżony Olszewski 
bra ł udział w wyrzuceniu p. Lizuta 
z pociągu, wobec czego sąd ogłoś1! 
wyrok uniewinniający oskarżonego 
z b r a k u  dostatecznych dowodów 
winy. 1

Ze świata.  
Licytacja chorągiewek

wojennych.
(x) W tych dniach sprzedano w 

Paryżu,  w jednej  ze sal l icytacyj
nych, cały zbiór chorągiewek,  pocho
dzących z wojny ostatniej ,  a s łużą 
cych różnym osobistościom wybitnym 
za oznakę ich godności.  W znacznej 
części były to chorągiewki  samocho 
dowe. Sądząc z cen, stosunkowo dość 
niskich, kryzys ekonomiczny nie omi
nął i Paryża,  uchodzącego dziś za 
najbogatszą  stolicę na kontynencie 
s tarego świata.

Pomiędzy innemi wyróżniał  ' s i ę  
też sztandarek (fanion) z 18 go w i e 
ku, z epoki Ludwika XVI. J e s t  to 
sztandarek z białego jedwabiu,  
złociatemi liljami — herb Burbonów 
— za który  osiągnięto cenę 3 tys.  
franków (około 1200 złotych). Zbiór 
aztandarków, pomiędzy któremi  były*, 
sztandarek samochodowy marszałka 
Focha; prezydenta Stanów Zjednocz. 
Wilsona, króla Alber ta  I belgijskie-

UWAGA I U W A G A !
Kupcy,  P r z e m y s ł o w c y  i Rzemieś lnicy ,  W i e r z y c ie l e  i Dłużnicy żądaj 

cie,  aby  w as z e  ogłoszenia  u r z ę d o w e  komorn ików,  sądowe,  sk a rb o w e  i r e 
j e s t r u  hand lo weg o ,  by ły  u mi es zcz an e  tylko w  „Kurjerze Częstochowskim**’ 

W y d a w n i c t w o  „Kur je ra  Cz ęs tochowsk iego* ,  chcąc przyjść ,  w  tak 
c i ężkich czasach ,  z pom oc ą  m ie j s c o w e m u  sp o ł e c z e ń s t w u  z dn ie m  dzi s i e j 
szym obniżyło ce n y  og łoszeń  u r z ę d o w y c h  o 50 proc. poniżej  cen  p o b ie ra 
nych  p r ze z  inne p i sm a  m ie j s c o w e  od powyższych ogłoszeń.  Zaosz cz ędz i 
cie tak sobie jak i sw y m  dłużnikom z bę d n yc h  kosz tów.

P ien iądze ,  zaoszczędzone  w  ten sposób  pozos taną u was.  Żąda jc ie  
ogłaszania  ty l ko  w  „Kur je rze  Częstochowsk im

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch."

go, króla włoskiego Wiktora Emanu
ela III, króla angielskiego Jer zego 
V-go —  wszystkie z herbami  państw, 
jak również z herbami  rodzinnemi  
panujących — razem sztuk 14, s p r z e 
dano za 22.600 franków.

Tym razem cennej kolekcji nie 
rozdzielano na części. Nabył j ą  zbie- 
racz-amator paryski.  1

Głowa poety
na u s ł u g a c h  fryzjera.

(x) W miasteczku francuskiem Co- 
chin umarł w tych dniach poeta 
Mergereaux,  k tóry w ciągu swego 
krótkiego,  bo zaledwie 38 - letn iego 
życia, niewiele szczęśliwych dni za
znał. Prócz kilku pięknych wierszy, 
k tóre  zjednały mu sławę, nie posia
dał innych dóbr.

Musiał  tedy — na wzór swego 
wielkiego poprzednika Villona —  u- 
ciekać się do rozmaitych pomysło 
wych sztuczek. W ten sposób p rz e
bijał się przez życie.

Przed paru laty rozeszła się w 
prasie paryskie j  pogłoska, że Merge- 
reaux wynalazł nowy sposób zarob
kowania, mianowicie: wynajął  swoją 
piękną kędzierzawą głowę słynnemu 
paryskiemu fryzjerowi .

W tym celu przesiadywał codzien
nie po kilka godzin w salonie f ry
z jerskim.  gdzie właściciel z&kładu 
na iego głowie demonst rował najno
wsze modne fryzury.  Wyzyskiwał  
przytem nazwisko swego modela, ani 
razu nie pominąwszy okazji przed
stawienia go t łumnie zebranej  pub
liczności.

Jeden z gości zapytał  raz poety, 
czy nie uważa, źe należałoby zapro
tes tować przeciw takiego rodzaju r e 
klamie, na co ot rzymał zrezygnowa
ną odpowiedź: „Już w najwcześnie j
szej młodości postanowiłem ofiarować

Ogłaszajcie się
t y l k o

w

„Kurjerze Częstochowskim"
a zjednacie sobie liezrą 

klijentelę.
m m m m m m m m m m

swą głowę na usługi ludzkości.  I  do 
piąłem celu..."

Mergereaux umarł w skra jnej  nę
dzy.

Więzienie
dla bezpieczeństwa osobistego
(x) Dwaj muzycy, powracający 

niedawno o świcie do domu z jed ne j  
z res tauracyj  berlińskich,  w które j  
grywają  codziennie, mieli niezwykłą 
przygodę.

Na ulicy napadł ich bursz jakiś^ 
jak się następnie okazało, czeladnik 
rzeźnicki,  i pod groźbą rewolweru 
zmusił obu do oddania sobie posia
danej  gotówki i zegarków. Ale nie 
dość na tem, bo następnie zmusił  
jeszcze wyst raszonych,  wciąż grożąc 
»m rewolwerem,  aby zaprowadzili  
go do swego mieszkania i tam u ra 
czyli wódką i herbatą.

D >piero uraczywszy aię w ten  spo
sób, rabuś oświadczył swym ofiarom,, 
że to, czetn groził  im w ciemności 
na ulicy nie było rewolwerem,  Jecz 
kluczem od bramy i zażądał, aby we
zwali policję. Na to zdumieni muzy
cy odrzekli,  że zupełnie się zadowo* 
lą, jeżeli zwróci im gotówkę i ze
garki.

Temu jednak żądaniu rabuś  s t ano
wczo odmówił, wciąż domagając się 
przywołania policji, wkoncu więc 
stało się zadość tej dziwnej proś
bie.

Stawiony przed sądem oryginalny 
rabuś ot rzymał  siedem miesięcy wię
zienia za napaść uliczną, a spytany 
przez sędziego, co go zniewoliło do 
tej  napaści, wyznał, źe rozkochał w 
sobie jednocześnie dwie kobiety, ktd 
re, dowiedziawszy się w końcu jedna 
o drugiej ,  zagroziły mu s traszliwą 
zemstą.  Wobec tego postanowił w j a 
kikolwiek sposób dostać się na kilka 
miesięcy do więzienia,  aby uniknąć 
niebezpieczeństwa ze s t rony r o z s i e r 
dzonych niewiast.  ł

KĄCIK RAOJOWY.
W a r s z a w a ,  wto rek  28 lutego

12.10 P łyty g r amofonow e .
15.00 Komunika t  Państ .  Urz.  W y c h ó w .  

Fizycznego
15.25 Komunikat  sp or tow y 
15.40 Odczyt
15 50 P ły ty  g ramofo no we
16.00 Odczy t  dla m a tu r z y s tó w
17.00 K o n ce r t  o r k ies t ry  Filh.  W a rs z .  
17.05 Komunika t  hydrogra f i czny 
18.C5 Muzyka l ekka  z kawiarni
19.25 Bieżące  wiado mo śc i  rolnicze
19.30 F e l j e to n y  muzyczne.
19.45 P ras ow y dziennik r adjowy
20.30 Wiadomośc i  spor towe .
21.00 Muzyka t aneczna  z dane.
22.30 Muzyka t anec zna  z r e s t a u r ac j i
23.00 Muzyka taneczna .  
nmmilin

Biuro „WAWEL** posiada n a jw ię k sz y  
wybór r ea lności ,  na jkorzystnie j  p o 

ś redn iczy  przy kupnie i sp rze daż y .  — 
Zgłoszenia p rzy jmuje ,  oraz informacj i  
udz iela  bezpła tnie :  Biuro „ W A W E L " '
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60

(30— 1 0 ) ________ ______________ __

D o s p r ze d an ia  dom z p l a c e m  f ro n to 
wy m  na dw ie  ulice, p r zy  t o r z e  ko

l e jo w y m  w Częs tochowie .  W i a d o m o ś ć  
w  Admini s t r ac j i  „Kur je ra"

Czy telnia  „N OW OŚ CI "  I l -ga  A le ja  40 
i - sze  pię t ro  f ront  w y po życ za  bez 

kaucji  os iatnie nowości  doby  dzi si e j sze j .

St ude n t  udziela ko rep e t yc j i  w  z a k r e s ie  
8 klas,  o raz p r zy go to w uj e  do gim

nazjum.  W ia d om oś ć  w Redakcj i  „Ku
r j era" .  pod „St.“ 23—6

I n ży n i e r  chem ik  lat 27, z dobr e j  r o d z i 
ny, p oz na  pa nnę  lat od 20—25, w y s o 

ką b r u ne tk ę ,  muzykalną ,  zamożną .  Cel 
ma t rymonja lny .  Oferty n ie  ano n i mow e 
sk ładać w Admini s t racj i  „Kur je ra"  pod 
„mar iaż".  24—1

Sklep sp o ży w czo  - -  g a la n te ry jn y  
w do b ry m  punkcie  na  Ostatnim  

Groszu, d o b rze  p rosperu jący , z p o 
w o d u  wyjazdu  do sprzedan ia .  W i a d o 
mości  Aleja  41 u dozorcy.

Redaktor  i Wydawca: JOZEF WAJZNER. Nakład rai Spółdzielni Wydawniczej „ B R U K A R Z *

Druk. „Udziałowa" w Częstochowie,  ui. Baony AWji 41.
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